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Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

dustr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskietn !
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek. półr. 6 m arek, w K róle-i 
■itwie polskiem  rocznie 6 rubli. półr. 3 ruble. Dla pp. Oflcyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
m iejsca wiersza dwułam ow ego dla członków Tow. okręg., p ren u ­
m erujących Tygodnik “ 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„ T y g o d n ik  ro ln i c z y "  wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. Reklam acye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych nie zw raca się.

Zam ówienia na „Tygodnik* i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya  „Tygodnika" przy ulicy Basztow ej, 1.6, artykuły  zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy G arncarskiej 1. 5.

T r e ś ć :  W yrób drenów. (Ciąg dalszy). — Doświadczenia z maszyną do dojenia „Thistle* 
dla bydła. — Sprostow anie omyłki. — Ogłoszenia. — Ceny produktów .

Rozmaitości. — Oznajmienia. — Sól

W y r ó b  d r e n ó w .

(Ciąg dalszy).

Do o d b io ru  r u r  świeżo wyciśniętych z maszyny, 
służy s tó ł  złożony z w a łków  d re w n ia n y c h ,  po  k tórych 
św ieże  ru ry  p rz e su w a ją  się ła tw o  i bez uszkodzen ia .

Ze s to łem  połączony  je s t  p rzy rzą d  do cięcia ru r  
n a  sztuki silnie n ap rę żo n y m  dru tem .

W  czasie cięcia r u r  m a szyna  m usi stać, gdyż cięte 
ru ry  w  ru ch u  m a ją  u k o śn e  czoła.

Stoły  zbyt długie są  szkodliwe, gdyż m iękkie  ru ry  
os iada ją  się i krzyw ią się ła tw o.

F o rm y  na rurk i  m a ją  po  kilka o tw o ró w , 15 cm. 
m a  je d e n  o tw ór.  O tw ory  w e fo rm ach  są w n iek tó rych  
m aszy n a ch  wycię te  s tożkow e,  co j e d n a k  w n iek tó rych  
g linach w yw ołu je  zadzieran ie  się ru rek .

R o z m ia ry  o tw o ró w  w e formie są  w iększe ,  niż 
go tow ych  ru rek ,  gdyż ta k o w e  przez  suszenie  i pa len ie  
zm ien ia ją  się rozm aicie ,  zależnie od ro d z a ju  gliny.

S to su n ek  w ym ia rów  form y i ru rek  go tow ych p r z e d ­
s taw ia  się n a s t ę p u j ą c o :

Średnica rurki palonej 4 cm. 5-5 8 0 105 130 15-0

Średnica otw oru formy 4-4 6 0 8-8 115 14 5 17 5

Grubość ściany surowej rurki 1-2 1 3 1-5 1-8 21 2 4

Kamyki i ko rzen ie  w chodzące  z gliną n a  formę 
p rzec ina ją  rurk i  p rzy  w yciskan iu ,  d la tego  p o w in n a  być 
g lina od nich  wolną.

Glinę o d p a d a ją c ą  z m aszyny i p o p su te  rurki n a ­
leży o d d a ć  do  m ieszacza do w y ró w n a n ia  jej gęstości 
z re sz tą  gliny, nie m o ż n a  n a p o w ró t  w rzucać  do  skrzynki 
do m aszyny, gdyż glina raz  p rzec iśn ię ta  je s t  gęście jsza, 
niż p rz y g o to w a n a  do  w y ro b u  i ru rk i  z n iej w y ro b io n e  
krzyw ią  się przy  schn ięc iu  i paleniu .

W y ró b  ru re k  ju ż  w czasie p rzy m ro zk ó w  musi być 
w strzym anym , gdyż cokolwiek w ilgo tne  ru rk i  m róz  zu ­
pełn ie  rozk rusza .

W  kra jow ej szkole g a rncarsk ie j  w Kołomyji u tw o ­
rzo n o  m iesięczny ku rs  d la  nau k i  s trycharzy  w yrobu  r u ­
rek  i d a c h ó w e k  z gliny p rzes łane j  z m ie jsca  fabryki.

W ym iary  form w m aszynach  d ren a rsk ich  są  n a ­
s tę p u ją ce  :

0 3
C J

g
Zew nątrz 45 56 63 79 110 141 171 197

a'■a
O ) — W świetle

28 36 42 55 83 U l 138 160

Ł - 1 0 l 1/* i 1/. 2 0 3-0 4 0 5-0 6 0

Ilość otworów 6 5 4 3 2 2 1 1

P ro d u k c y ę  d re n ó w  oblicza  się p o d łu g  ilości ru re k  
wyrob ionych  z je d n e g o  m. sześc iennego  gliny, ilość ta  
j e d n a k  je s t  n ie s ta łą  i zależy od g a tu n k u  m a t e r y a ł u :



366 TY GOD NIK  ROLNICZY

Z m etra sześciennego gliny można wyrobić

0  średuicy 3 cm. 5 l/a 8 cm. 101 'a 13 cm. : 15 '/2 cm

Sztuk 2000 880 440 290 210 150

P o d łu g  M allendorfa w y p a d a  n a s tę p u ją c e  z e s t a ­
wienie :

Średnica wewnątrz cm. 3-3 4 0 5 0 7-5 105 1 3 0

W aga surówek śwież. kg. 1-2 1-5 1 8 3 6 4-7 5 8

Z ms gliny wychodzi sztuk 1527 1294 1019 527 400 ' 325

Na 1000 sztuk gliny m s 0-71 OSO 1-08 2-10 2-75 3-40

Do t r a n s p o r tu  ru re k  p o trze b a  znać  w agę tysiąca  
ru re k  w y p a lo n y c h ,  k tó ra  w y n o s i :

Średnica 5 cm. 8 cm. 10 cm. 13 cm. 15 cm.

kg. 1120— 1250 2 1 0 0 -  2400 3 0 0 0 -3 5 0 0 4000 -  4750 6000

M aszyna p o d w ó jn ie  dz ia ła jąca  w porze ,  k iedy m oże  
być c z y n n ą ,  to j e s t  w 100— 120 dn iach  w  r o k u ,  daje  
n a s tę p u ją c ą  ilość r u r e k :

Średnica 4 cm. 5 cm. 8 cm. 10 cm 13 cm 5 cm. Suma

Dni 78 -9 3 6 —7 9 - 1 1 3 l '2-4 2-2’/2 I V 2 100 120

Tysięcy 287-345 17-7-21-2 14-6-17 G 1-9 2 3 1-9-2 3 1 3-1-5 328-391

Na w yrób  tysiąc ru re k  p o t r z e b a  d n i ó w e k :

Średnica 4 cm. 5 cm. [ 8 c h i . 10 cm. 13 cm. j 15 cm.

Dni [0-15-0-27 0-20 0 30 0-40-0-59 0-50 0-70 0 67-09-l| 10

D an e  pow yższe z e b ra n e  są  za gran icą ,  u nas  nie 
m o ż n a  je  zebrać,  gdyż fabryki na leżą  do  ludzi p ry w a ­
tnych , k tórzy  nie m a ją  czasu  w chodz ić  w szczegóły 
p ro d u k c y i ,  a b ra k  czasu  nie dozw ala  inżynierom  p r o ­
w adzącym  d re n o w a n ie  rob ić  i n o to w a ć  o d p o w ied n ie  
spostrzeżen ia .

R urk i  s u ro w e  o trzy m an e  z p rasy  m uszą  być s u ­
szone  w o s o b n y c h , n a  te n  cel zbud o w a n y ch  s u s z a r ­
niach.

S zopy  do su sz en ia  ru re k  są  dw o jak ie  : 1) o p ó ł ­
kach  s ta le  s to jących i 2) pó łkach  p rzenośnych .

Ze w zględu  n a  u s taw ien ie  m aszyny  do w yrobu  
r u r e k ,  dzielą się szopy  n a :  1) o s ta łem  us ta w ien iu  m a ­
szyny i 2) szopy, w k tórych  m a szyna  p o su w a  się wzdłuż 
ś ro d k o w y m  kory tarzem .

R u rk i  m nie jszych ro zm ia ró w  suszy się p rzew ażn ie ,  
u k ła d a ją c  je  n a  pó łk ach  leżąco obok  siebie, w iększe 
kalibry  zaś suszy się u s ta w ia jąc  bądź  na  pó łkach ,  bądź  
n a  p o d ło d z e  p ionow o.

R u rk i  n a  pó lk ach  leżące p ow inny  być o b racane ,  
aby  je d n o s ta jn ie  schły i nie krzywiły się , d o p ie ro  po 
po d esch n ię c iu  m o g ą  być u k ła d a n e  w  niskie stosy, gdzie 
p rzyc iśn ię te  n ie  m o g ą  się krzywić.

S tosy  ru re k  su ró w ek  n ie  m o g ą  być wysokie, aby 
gó rne  ru rk i  sw oim  ciężarem  nie rozgn ia ta ły  dolnych.

W  sz o p a c h ,  k tó re  s to ją  m iędzy mieszaozem  a p i e ­
cem w p o p r z e k ,  lepiej j e s t  s ta le  u s taw ić  m aszynę 
w  ś ro d k u  szopy, zaś w s z o p a c h , k tóre  s to ją  wzdłuż, 
lepiej m aszynę  um ieśc ić  na k o ry ta rzu  ś ro d k o w y m  wzdłuż 
szopy.

K ażda su sz arn ia  p o w in n a  mieć n a s tę p u ją c e  o d ­
dzia ły : 1) d la  m aszyny, j e s t  n im  kory tarz  w  po d łu ż  lub 
w p o p rze k  szopy w yłożony p o d ł o g ą , 2) oddzia ł  dla
suszonych  ru re k  św ieżych , ten  pow in ien  być najbliżej 
m aszyny po obu s t ro n ac h  śro d k o w eg o  kory tarza ,  3) o d ­
dział do p ro s to w an ia  ru re k  i sk ładan ia  w stosy  do z u ­
pe łnego  wyschnięcia.

S u sza rn ia  p o w in n a  być d o b rze  okrytą. P o d ło g a  
p o w in n a  być silną i ró w n ą ,  szczególniej do suszen ia  
ru re k  stojąco. K raw ędz ie  desek  n a  pod łodze ,  k tó re  w y­
s ta ją  w sku tek  pac ze n ia  się desek  pod  w ilgotnem i r u r ­
kam i , pow inny  być ciągle ró w n a n e ,  aby odciska jąc  się 
n a  ru rk a ch  nie szczerbiły  je.

P od łog i u t rzy m u je  się czysto przez  posypyw an ie  
m iałem  p iaskow ym  i zeskro.bywanie od  czasu do  czasu 
gliny z ru re k  p rzyczepionej.  Lepiej je s t  suszyć rurki 
s to jąco  n a  o sobnych  s to łach  p ią trowych .

S u sza rn ia  p o w in n a  być p r z e w ie w n ą ,  aby  j e d n a k  
ochron ić  rurk i  od silnego przeciągu i od  b e z p o ś r e ­
dniego  dz ia łan ia  w iatru  i s łońca, p o w in n a  m ieć su sz a r ­
nia  niskie okapy  i zasłony z bo k ó w  u s taw ione .  S c h n ię ­
cie ru rk i  szybkie z je d n e j  s t rony  sp o w o d u je  pękan ie  
i paczenie ,

W iąz an ie  d ac h o w e  suszarn i  p ow inno  być w ysoko 
um ieszczone ,  aby m o ż n a  p o d  n iem  us taw ić  w ysoko 
półki.

Im  obszern ie jszą  je s t  suszarn ia ,  te m  mniej w yrób  
ru re k  zaw isł od  pogo d y  i tem  sw obodn ie j  pos tępu je .  
W  obszerne j  su sz a rn i  więcej m o ż n a  w yrob ić  r u re k  n a  
zapas ,  k tó re  m o g ą  lepiej p rze sch n ą ć  i m niej w ym aga ją  
później p a l iw a  do w ypalenia .

Do osłony  suszarn i  używ a się śc ian  ruchom ych  
zbitych z desek ,  lub  p ło tk ó w  osłon ionych  m a ta m i  sło- 
m ia n e m i ,  k tó re  p ow inny  być ła tw e  do  p rzenoszen ia  
i u s taw ian ia .  W  dn ie  wilgotne, p o ch m u rn e ,  a spokojne ,  
w zm a cn ia  się p rzew iew  p o w ie t rz a  w  suszarn i  p rzez  
o tw arc ie  wentyli w d a c h u  n a  te n  cel um ieszczonych.

Zbyt szybkie schnięcie r u re k  je s t  n iekorzystnem , 
a  po w o ln e  za pe łn ia  szybko su szarn ie .

S u sza rn ie  z p rz e n o śn e m i  pó łkam i są  tańsze ,  gdyż 
sz o p a  m oże  być lżej z b u d o w a n ą  i o więcej dow olnych  
w y m ia ra ch  i m niej w niej p o tr z e b a  podłogi.

Miejsce n a  su szarn ię  p o w in n o  być su ch e  lub 
w znies ione i o su szone  ro w a m i lub d renam i.

N a su sz arn ię  w gospoda rsk ie j  fabryce zużyw a się 
najczęściej s ta rą  n ieuży teczną  szopę.

R u rk i  z gęstej i tęgiej gliny m o g ą  być w p ro s t  
i z m aszyny  w ałk o w an e  d la  w y ró w n a n ia  b rzegów , w y ­

p ro s to w a n ia  i w yg ładzen ia  w ew n ątrz  i z ew nątrz .
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R urki w ychodzące  z m aszyny miękkie m u sz ą  być 
n a  pó łkach  p o d su sz o n e  p rzed  w ałkow aniem .

P ro s to w a n ie  ru re k  o d b y w a  się na  o so b n y m  stole 

obok  maszyny.
W ałki u żyw ane  do tego celu p ow inny  być o k r ą ­

głe, p ro s te  i gładkie, pow inny  w chodzić  w ru rę  ła tw o  
i m u szą  być w  użyciu ciągle wilgotne i o b m y w an e  z r e ­
sztek gliny. W ałek  m a  n a  je d n y m  końcu  s ta łą  obrączkę  
szerszą  nieco, niż g ru b o ść  ściany rurki,  do  osi p r o s to ­
pad le  o bc ię tą ,  na  k tó re j  w yrów nu je  się czoło rurki. 
N a  drugi koniec  zak łada  się fo rm ę dla u tw o rze n ia  d r u ­

giego czoła.
S tó ł  do w ałk o w a n ia  albo je s t  ciągle w o d ą  zle­

wany lub posypyw any  m ia łk im  piaskiem.
R urk i rob ione  z miękkiej gliny zs iada ją  się przy 

p o d s y c h a n iu ;  także  rurk i  sk rzyw ione przy schnięciu, 
gdy nie są  zbyt tw arde ,  m o ż n a  w ałkow an iem  p o ­

prawić .
R urk i  z miękkiej gliny b ierze  się od  m aszyny na 

widełki o so b n o  do tego celu sp o rz ą d z o n e  i odnos i  się 
n a  ta kow ych  do  suszarn i.  W a łk o w a n ie  ru rek  p o d raża  
kosz t d re n o w a n ia  m o rg a  o 1 złr.

Małe kalibry ru re k  m niej p o trze b u ją  w a łk o w a n ia  
niż większe. Miękkie rurk i  pow inny  p o d esch n ą ć  sto jąco, 
a p o te m  na pó łkach  leżąco.

G ładkość d ren ó w  w e w n ą t rz  u ła tw ia  odp ływ  w ody 

i zw iększa jej c-hyżość.
W  Anglii w yrab ia ją  w ew n ą trz  rurk i  oszklone. 

P rz e z  w ałkow an ie  n ab ie ra ją  rurki pow ierzchn i zbitej 

i tw arde j.
P ie rw szy  okres suszen ia  t rw a  od  2 - - 5  dni i na  

w yrób  ilości ru re k  w tym  czasie o trzym anej m usi  być 
w  suszarn i  w olne  miejsce.

D obrze  w ysuszone  rurk i  surów ki m a ją  tę sa m ą 
b a r w ę  w e w n ą t r z  m asy ja k  i ze w n ą trz  i takie tylko 

w inny iść do pieca.
P ó łk i  s ta łe  m uszą  być w suszarn i  um ieszczone  

tak, aby między niemi było wolne prze jśc ie  lub wolny 
p rze jazd  ta c z k a m i ,  d la tego p o w in n o  być z a o p a t rz o n e  

w podłogę.
P ó łk i  pow inny  być p rzew iew ne  i d la tego  b u d u je  

się je  z la t  w ods tęp ie  4 — 5 cm. Ł aty  m uszą  być r ó ­
w no  poziom o ułożone.

W  suszarn iach  o ruchom ych  półkach, są  one r ó ­
wnie z ła t  zbite, o p a t rz o n e  z b o k u  deskam i z o tw o r a ­

mi do t rzym ania .
Półk i p rz e n o śn e  u s ta w ia  się je d n e  na  d rug ich  na  

p o d ło d z e  lub  na  tw ard y m  toku , do w ysokości dogodnej 
do  p o d n o sz e n ia  pełnej p ó ł k i , m u sz ą  być je d n a k  s t a ­
r an n ie  u s taw ione ,  aby cały s tos  się nie przewrócił .  
Łaty  do zb i jan ia  półek  m ają  ro z m ia r  3/5 cm. Półk i r u ­
chom e są o długości od  1*2—1*5 m , zaś sta łe  od 2 5 
do 3 0 m. Łaty w p ó łkach  m uszą  być p o d p a r te  n a  
d ługości od  1 — 1*2 m.

Dla p rzyk ładu  przytoczę rozm iary  suszarn i  w P o d -  
horcach  (pow ia t  Stryj). S u sza rn ia  m a  35 m. długości,  
15 m. s z e ro k o śc i ,  za jmuje 525 m 2 i mieści w  sobie 
18 0 0 0  d re n ó w  i 5 .000 d a c h ó w ek

W  założeniu  fabryk d ren a rsk ich  n a jw iększą  t r u ­
d n o ść  s tanow i b u d o w a  pieca, gdyż dotychczas,  a szcze­
gólniej w zachodniej Galicyi, używ ano  do  pa len ia  ru re k  
d ren o w y ch  zwyczajnych pieców  ceglanych.

P ra k ty k a  ta k a  w yrobi ła  się przy małej rocznej 
po trzeb ie  d ren ó w ,  gdyż d re n o w a n o  p rze w a żn ie  n a  rok 
ś re d n io  3 0 - 4 - 0  m orgów .

Budynki g o sp o d a rsk ie  p rzew ażn ie  m u r o w a n e  p o ­
trzebow ały  wiele cegły, w ięc p rzy  w yrobie cegły o trzy ­
m yw ano  p o t r z e b n ą  ilość d ren ó w ,  ja k o  p ro d u k t  uboczny .

P iece  w ogólności dzielą się na  kryte i niekryte, 
czyli zwykłe i cegie ln iane P iece  kryte dzielą się n a  
b ezkom inow e i z kom inem .

Ze w zględu  n a  sp o só b  p rz e c h o d z e n ia  pow ie trza  
ogrzanego  w  piecu, dzie lą  się ta k o w e  n a  p o z iom e i p io ­
now e,  czyli leżące i sto jące. W  sto jących pa len iska  są 
w dole p ie c a ,  a pow ie t rze  w nich ogrzane  ciągnie 
w górę  pieca, w leżących zaś p o w ie t rz e  ogrzane  w c h o ­
dzi j e d n ą  z bocznych  śc ian  i wychodzi przeciwległą, 
p rzechodz i więc piec poziom o.

B u d u je  się p iece  o je d n e j  kom orze ,  a lboteż  o w ię ­
kszej ilości kom ór,  k tó re  albo są u m ieszczone  n ad  sobą ,  
czyli p iece  p ią tro w e .  albo obok  siebie czyli p iece  p a r ­
te row e.

N akrycie  p ieca s tanow i sklepienie  p łask ie  lub p e ł ­
ne, a rzadzie j gotyckie

P o w sz e c h n ie  uży w a n e  piece w g o sp o d a rsk ich  fa­
b rykach  d re n ó w  są  piece sto jące, sklepione?, b e z k o m i­
n o w e  i p a r te ro w e ,  je d n o  lub d w u k o m o ro w e .

Długość pa len isk  czyli szerokość  p ieca wynosi
3 5 — 4 0  m., w ysokość  p ieca w  szczycie sk lep ien ia  do
4 5 m. Dla węgla i to r fu  m o g ą  być pa len iska  krótsze.

N a  d ługość  p ieca  d a je  się w je d n o k o m o ro w y c h  
4 —6 palenisk, w d w u k o m o ro w y c h  3 —5 Długie p iece 
n ie  są  prak tyczne .

Do pa len ia  węglem m usi się zn a jd o w a ć  p o d  p a ­
len iskam i ru sz t  żelazny, d la  to r fu  m oże  być tenże  z c e ­
gieł, dla d rz e w a  w cale nie je s t  po trzebnym . Do o p a łu  
w ęglem  r u sz la  że lazne są  w ods tęp ie  13— 26 mm., 
o grubośc i  2 6 — 36 m m . ,  [-.odparte co 60 cm. K orzy- 
s tnem  je s t  w ysunięcie  palen isk  i ru sz tó w  p rzed  piec, 
p rzez  co ju ż  go tow y p łom ień  do s ta je  się do  pieca, 
w p iecach  d rena rsk ich  znaczna  g rubość  śc ian  zas tępu je  
takowe.

P iece  szerokie  m ogą  być opa lan e  obu s tro n n ie ,  dla 
torfu  w ęższe  d w u s t ro n n e  są korzystne.

Z n a c z n a  w ysokość p ieca  nie je s t  ko rzystna .  Z w y­
kle zak ład an ie  fabryki ro zpoczyna  się od  budow y  
pieca.

N a  rozm iary  p ieców  w płynął kosz t  p rzew o zu  r u ­
rek  d ren o w y ch  n a  dalsze przes trzen ie ,  w sku tek  czego
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rozm iary  m uszą  być takie, aby piece w  ciągu la t kilku 
mogły dos ta rczyć  r u re k  d la  najbliżej po łożonych  pól, 
a za razem , aby ich b u d o w a  m ogła  się wypłacić, za tem  
m u sz ą  być s taw iane  ja k  najtaniej.

Dla w y d re n o w an ia  najbliżej położonych  400  — 600 
m o rg ó w  pola w  ciągu la t 6 — 1 2 ,  m o ż n a  już  tan i  piec 
obliczony n a  am ortyzacyę  w tym że czasie z korzyścią 
s taw iać  i używ ać. F a b ry k a  ca ła  z wyjątk iem  p ieca  daje  
się ła tw o  i tan io  p rzen ieść  n a  dalsze p rzestrzen ie .

W p ra w d z ie  p ro d u k cy a  ru re k  w tańszych  fab ry ­
kach  j e s t  d r o ż s z ą ,  ale n ie obciążą  g o sp o d a rs tw a  wiel­
kimi w k ładam i i n a  fabrykę m nie jszą  m oże się zdo ­
być śred n io  zam ożny w ła ś c ic ie l , w staw ia jąc  jej kosz ta  
w g o sp o d a rsk ie  co roczne  rachunk i

P iece  n iesk lep ione  są  b ez p o ró w n a n ia  tańsze ,  ale 
da ją  ledwie J/4 — 1/3 swej po jem nośc i  p rzy d a tn ą  do  p a ­
lenia d re n ó w  i to n ie jednolite j  jakości.

N aw e t  w ypalan ie  cegieł w  piecach n iesk lep io-  
nych je s t  od  6 — 10°/0 ta ń sze ,  niż w zwykłych cegiel- 
n ianych.

Jaki m a w pływ  n a  kosz t palen ia  ru rek  nakrycie 
p ieca  sk le p ie n iem ,  p rz e k o n a łe m  się w p rak tyce  w p e ­
w nej m ie jscow ości ,  gdzie w piecu  d ren a rsk im  nie z a ­
łożono  sklepienia ,  k tó re  miało kosz tow ać  180 złr. i wy­
palono  z t r u d e m  w ciągu roku  150 000  r u r e k ,  kosz t 
pa len ia  w y p ad ł  o 210 złr. większym i ru rk i  zaw ierały  
wiele kopciu łek  , k tó re  m us iano  drug i raz  palić i d a ­
w ały w  użyciu wiele braków .

P o n iew aż  każdy  piec przy  w ypalan iu  rozchodzi 
s ię ,  w ięc sklepienie pieca je s t  n a ra ż o n e  na pękanie ; 
by ta k o w e  zmniejszyć, b u d u je  się p iece w  połow ie  
w wykopie  w  gruncie  w po łow ie  n ad  g run tem .

G run t  je d n a k  po w in ie n  być suchym  lub należycie 
osuszonym , aby  wilgoć z g ru n tu  p rzes iąka jąca  w ściany 
p ieca ,  a p a ru ją c a  p o d cz as  pa len ia  n ie zab ie ra ła  zbyt 
wiele ciepła. Dla uch ro n ien ia  p ieca  od  atm osferycznych  
w pływ ów  m usi się takow y n ak ry ć  d ac h em  z szerokim i 
okapam i.

T a n ie  p iece obliczone na  kilkolelni użytek bu d u je  
się p rzew ażn ie  ze s u r ó w k i , tem  bardz ie j więc p o w i­
n ien  być  och ron iony  od wilgoci zew nętrzne j i w g r u n ­
cie. Do b u d o w y  nakryw ającego  sklepienia, do  sk lep ień  
n a d  palen iskam i i n a d  o tw o ram i w  piecu używ a się 
palonej cegły, k tó rą  najczęściej p o trze b a  zakup ić  w n a j ­
bliższej cegielni.

Używa się do  bud o w y  za p raw y  gliniastej d o k ła ­
d n ie  w ym ieszanej z g ru b o -z ia rn is tym  p iask iem  i dość 
gęstej, aby  przy w ypa lan iu  nie wiele  się ściągała. S ta ­
rać  się należy przy m u ro w a n iu  o ja k  n a jm n ie jsze  fugi 
i o ja k  na j rów n ie jszą  cegłę, szczególnie w  b u d o w ie  r u ­
sz tów  i sklepienia. N a  ruszta  m usi być uży tą  cegła n a j ­
lepszego  g a tu n k u  i w y trzym ała  na  dzia łan ie  ognia.

M ożna piec s taw iać  z ła m an e g o  k a m ie n i a , gdzie 
takow y  je s t  t a n i ,  zaw sze j e d n a k  w ew n ą t rz  daje  się 
ok ładzinę  z palonej cegły.

P iec , zaw ierający  25 tysięcy r u re k  najm nie jszego  
kalibru i 4 — 5 tysięcy cegieł, j e s t  dla celów g o s p o d a r ­
skich na jodpow iedn ie jszym , bo da je  rocznie 150— 200 
tysięcy ru rek ,  co w ys ta rcza  n a  d re n o w a n ie  60 — 120 m o r ­
gów pola.

N a ta k ą  ilość ru rek  p o trz e b a  24 m® pow ierzchn i 
p ieca  o wysokości 3 — 4 m., n a  piec taki należy p rzy ­
go tow ać  3 0 — 50 tysięcy cegieł surówki,  a 10 — 15 tysięcy 
palonej.

P iece  m a ją  kształt p ro s toką tny .  G rubość  śc ian  je s t  
u do łu  od P 2  — P 4  m., powyżej fu n d a m e n tu  od 1 0  do 
P2 m. , zaś od p o ds taw y  sk lep ien ia  od 0 - 8 - P O  m. 
P iec  należy w zm ocnić  p o d p o ram i ,  szczególniej od s t r o ­
ny w y p a le n isk ,  gdyż śc iana  cała je s t  w o lną  i n a  niej 
spoczyw a p o ło w a  sklepienia.

N a dn ie  pieca zak łada  się palen iska  w  p o p rze k  
pieca, a  n a d  n iemi ruszta .  P a len isk a  oddzie la ją  ławy 
na 1 0  m. szerokie  w p o ś ro d k u  pieca, a  n a  0 5 z boku  
pieca. Dno palen isk  m usi być w ybrukow ane ,  n a  k r a ­
wędź, p a lo n ą  cegłą lub  ogn io trw ałym  kam ieniem .

Ław y m o g ą  być z dobre j  su row ej cegły, n a  ł a ­
w ach  ze su rów k i daje  się p o k ład  cegły pa lonej  pod  
sklepienia  rusztów .

W  ła w a ch  um ieszcza  się kanaliki ciągowe, łączące  
palen iska  m iędzy  so b ą  w kilku m ie jscach  i po łączone  
z kana likam i kom un iku jącym i ze ze w n ętrzn e tn  p o w ie ­
trzem , w m u ro w a n e  wzdłuż w ław ach .

Jeżeli g run t  je s t  w ilgotnym, o tacza  się piec d r e ­
nam i w  dw óch  w ysokościach i łączy się je  nasypem  
szu tru ,  tak aby tenże oddziela ł zupe łn ie  g ru n t  od  pieca.

P o d  palen iska  zak łada  się rów nież  d reny  w g łę ­
bokości 50 cm. Należy j e d n a k  zabezpieczyć wolny 
odp ływ  dla d re n ó w  n a  g łębokość około  2 1/2 m.

D re n o w an ie  najlepiej założyć p rze d  rozpoczęc iem  
budow y  p ieca ,  gdyż w y p a d a  na jtan ie j i w razie w y s tę ­
p o w an ia  wody ta k o w ą  o d ra z u  o d p ro w a d z a .

S zerokość  ła w  d la  w ęgla wynosi 0 6 — D l  m., dla 
torfu 1 0 — D2 m . , d la  d rz e w a  1 0  — 1 3  m.

P a le n isk a  dla węgla m a ją  szerokości od  0 '2  do 
0 3  m . , dla torfu  od  0 -3 — 0 ’4  m  , d la  d rze w a  od 0 4 
do 0 6  m. W ysokość  palen isk  wynosi od  0  70 — D2 m. 
w wysokości w ew n ą t rz  sklepienia.

D w u s tro n n ie  opa lan e  piece należy podzielić  na  
dw ie  kom ory ,  z k tórych  k ażda  je s t  k ry tą  o sobnem  skle­
pieniem  , śc iana  p rze d z ia ło w a  m usi być od p o w ied n io  
silna z cegły pa lonej.  (G. d. n.).

Inż. Jan Blauth. 
 ■ -------

Doświadczenia  z m aszyną  do dojenia „ T h is t le " .
O głoszenie p. L in d e n b e rg a  z F r i tz o w a  o d z ia ła ­

niu  m aszyny  do  do jen ia  „Thistle"  spo w o d o w ały  p. Sch li-  
m a n n a  z L in d e  do  p o d a n ia  do  publicznej w iadom ości 
także  jego  w łasnych dośw iadczeń  z tą  m aszyną.
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Ciągło kłopoty  z czeladzią , u żyw aną  do dojenia, 
skłoniły go do  p os tanow ien ia  użycia m aszyny dojącej.  
Zw iedził  więc s ta jn ię  w F ritzow ie ,  w łasności p. A hr-  
su s ’a w spółw łaścic ie la  firmy Scliiitt e t A hrsus  w  S zcze­
cinie, a n ab ra w sz y  ta m  ja k  naj lepszego  w yobrażen ia
0 m aszynie  „ T h is t le 11, zam ów ił  j ą  dla siebie we w s p o ­
m nianej powyżej fabryce.

P rz y  d łuższem  je d n a k  użyciu tej m aszyny  w swej 
k row iarn i  p rze k o n a ł  się o tak  ważnych je j b łędach , iż 
p o s ta n o w ił  o s ta teczn ie  wrócić znow u  do do jen ia  krów  
rękami.

Z b łędów  tych wym ienia p. S ch lim ann  trzy n a j ­
w ażniejsze  :

Chociaż p rze w a żn a  ilość k rów  przyzwyczaiła  się 
ła tw o  do  użycia m aszyny  i d a ła  się dosyć d o b rze  wy­
dajać ,  to  p rzecież n iek tó re  z nich  w strzym yw ały  mleko
1 n a w e t  po  pó łg o d z in n em  oczekiwaniu  nie oddaw ały  je  
w  zupełności.  P o n iew aż  chodziło  tu o kilka tylko krów, I 
n ie  p rzyw iązyw ał p. S ch lim ann  zbytecznej do tego 
w a g i , p rze konaw szy  się je d n a k ,  iż w pew nej mleczarni 
w Alzacyi w iększość k ró w  nie dała się doić t ą  m a ­
szyną n a w e t  p rzy  zw iększonem  jej ssan iu  i że o sw o je ­
n ie  się z tym sposobem  do jen ia  w s trę tn e m  je s t  szcze­
gólnie pew nym  ra so m  bydła , p rzew ażn ie  zaś górsk im , 
widzi w  tern kardynalny  b łąd  owej maszyny.

W ielką w ad ą  okazało  się również  u p. Schli • 
m a n n a ,  iż do jen ie  tą  m a szyną  d aw a ło  mleko s to s u n k o ­
wo m niej t łus te ,  aniżeli przy użyciu rąk. P rz e k o n a ł  się 
on o tern przez k ilkakro tne  zm iany  w  sposob ie  d o j e ­
nia, s p o w o d o w a n e  po cz ą tk o w o  chw ilow ą p o trze b ą  n a ­
p raw y  maszyny. P rzyczyną  tego m oże  być b ra k  p o d r a ­
żn ienia n e rw o w eg o  i pew n e g o  ro d za ju  m a so w a n ia  w y­
m ienia ,  jak ie  od b y w a  się przy do jen iu  rękam i.

T rzec i  w ażny  błąd  tej m aszyny  okaza ł  się w t e m ,  
iż m asło ,  u zyskane  z w ydo jonego  w te n  sposób  mleka, 
n ie  m iało  dos ta teczne j  trwałości.  P o d o b n e ż  sp o s t rz e ­
żenie uczyn iono  n a  tegorocznym  konkurs ie  m aszyn  do 
d o je n ia  w  Szkocyi,  gdzie ja k o  g łów ny b łą d  m aszyny 
„T h is t le " ,  uzn a n o  n iekorzystny  jej w pływ n a  mleko p o d  
w zględem  trw ałośc i.  B łąd  ten  wynika s t ą d ,  iż mleko 
w lew a n e  do  sta łych części ru rek ,  psu je  się tam , a przy 
b ra k u  m ożliwości dos ta tecznego  oczyszczenia tych cz ę ­
ści , w p ływ a szkodliw ie na  trw a łość  m leka  świeżego.

W ym ien ione  powyżej b łędy  skłoniły s p r a w o z d a ­
w cę do zw rócen ia  m aszyny  fabryce, gdyż użycie jej 
u w aża  za b e z w a ru n k o w o  ja k o  szkodliw e.

Co d o  innych m aszyn  do  do jen ia  należy o cz ek i­
w ać  liczniejszych sp raw o zd a ń .

...

RO Z M A ITO ŚC I.
Nowa m leczarn ia  zbiorowa. W Szynw ałdz ie  pow. 

T a rn ó w  założyło Kółko ro ln icze m leczarn ię  1 lipca br.

P rz e ro b io n o  w trzech  m ies :ącach 33 .700  l i trów  mleka. 
M asła uzyskano  14-95 klg. S p rz e d a n o  1190 klg., a 305 
ldg. osolono. Za tłuszcz z mleka w ypłacono  przeszło  
1000 złr. P ie rw sze  wyniki w tej m leczarni są  do w o d em , 
że m leczarn ie  takie m ają  przyszłość, i zdo lne są  w p ł y ­
n ąć  na p odn ie s ien ie  g o sp o d a rs tw a ,  co j e s t  w k raju  n a ­
szym p iekącą  sp raw ą .

Nowe p rzeds ięb io rs tw o  m leczarsk ie  we Lwowie. 
Z dn iem  15 l is to p ad a  b. r. z n a n a  i zas łużona  n a  polu 
m leczars tw a  f irm a k rak o w sk a  E. Dobrzyńskiej,  o tw ie ra  
zakład w yrobu  m leka prof, d r a  G a r tn e ra  dla dzieci, 
o raz  m leka w ielokro tnego  krakow sk iego  dla chorych. 
P rzy  tymże zakładzie  p ro w a d z o n y m  będ z ie  skład  fabry­
czny se rów  w yrobu  tejże firmy, ja k  rów n ież  innych 
k ra jow ych  i zag ran icznych .  P o n iew aż  zakład  E. D o­
brzyńskiej w K rakow ie  p ro w a d z o n y m  je s t  z w ielką 
zna jom ośc ią  rzeczy, p rze to  spo d z iew a m y  s ię ,  że p o ­
w stanie p o d o b n e g o  zak ładu  L w o w ian ie  p o w ita ją  c h ę ­
tnie, a p rzez  o d b ió r  p r o d u k tó w  m leczarsk ich  zapew n ią  
m u rozw ój.  P o m im o  fachowej zna jom ości rzeczy k ie ­
ro w n ik a  tej m le c z a r n i , zw racam y  uw agę na  z a s t rze że ­
n ie ,  ja k ie  w inien  ze w zględu n a  wyrób dyete tycznego  
m leka  zrob ić  w u k ładach  z d o s t a w c a m i : s ta jn ia  m a
być p rze szc zep io n ą  tu b e rk u l in ą ,  a n a  p o ds taw ie  w sk a ­
zówek, jak ie  p o d a ją  pow agi n a u k o w e :  B i e d e r t , Back- 
h au s  , G artner,  z p o k a rm u  z a d a w a n e g o  k ro w o m  , w y­
kluczonymi być m u sz ą  m akuchy  rzepakow e,  wywary 
gorze ln iane ,  o raz  wytłoki z b u ra k ó w  i kiszony k o ń ­
ski ząb.

OZNAJMIENIA.

Ze względu n a  obecny  s tan  zakaźnych cho rób  
zwierzęcych n a  W ęgrzech  i K roacyi-S law onii ,  c. k. N a ­
m ies tn ic tw o  p o s ta n a w ia  aż do o d w o ła n ia  co n a ­
s tę p u je  :

A) Z p o w o d u  panu jące j  n a  W ę g rz e c h :
1) zarazy p łucnej zakazuje  się w p ro w a d z a n ia  do 

Galicyi z nas tępu jących  k o m ita tó w :  Arva, L ip to ,  Nyitra, 
P o rso n y  (z wyjątkiem o b rę b u  wyspy S ehutt) ,  Szepes,  
T re n c s e n  i T u rócz ,  tudz ież  z kroi.  wolnego m ias ta  
R o r s o n y ;

2) zarazy pyskow o-rae icow ej zakazuje  się w p r o ­
w ad z an ia  do  Galicyi zw ierząt r ac ico w y ch :

a) Z k o m ita tó w :  A lso -F eher ,  B a cs-B o d ró g h  , Be- 
kes, H u n y ad ,  N ógrad , T o rd a -A ra n y o s ,  tu d z ie ż ,

b)  z król. woln. m ia s t :  A ra d ,  D e b r e c z y n , Kolo-  
s,.var i Ujvidek ;

3) z p o w o d u  zarazy „p o m o ru  świń* zakazu je  się 
w p ro w a d z a n ia  do Galicyi n ierogacizny :

a) Z k o m i t a tó w :  A b a n j -T o rn a ,  A lso -F e h e r ,  A ra d ,  
B acs-B odrogh ,  Buranya ,  B a is ,  Bekes, Bereg, B ihar ,  Bor-  

I sod, Brasso ,  C sanad ,  Fejer,  G óm ór-K ishont ,  Gyór, H ay-
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da, H aram szek ,  Heves, Ja sz -N ag y -K u n -S zo ln o k ,  Kis- 
Kiikulo, Kolozs, K om arom , M a ro s z -T o r d a ,  M oson ,  N a ­
gy Kukiiló, N ógrad , Nyitra, P es t -P i l i s  S o lt-K iskun  z w y­
ją tk ie m  za k ła d a  tuczen ia  świń w  K óbanyi (S te inbruch) ,  
Pozsony , Som ogy, S o p ro n ,  Szaboles ,  S za tm ar ,  S zeben ,  
Szepes,  Szo lnok  D o b o k a , T e m e s ,  T o i n a ,  T o r d a - A r a -  
nyos, T o ron ta l ,  U dvarhely ,  Ung, Vas, Zala i Z em plen ,  
tudzież

b) z król. woln. m i a s t : A rad , D ebreczen , H o d m e -  
rovasa rhe ly ,  K ecskem et,  K olozsvar,  N agyva rad ,  S z a b a d -  
ka, S za tm ar -N e m e t i ,  S zeg e t  i Zom bor.

B) Z p o w o d u  panu jące j  w K roacy i-S taw onii
1) zarazy p y skow o-rac icow ej  zakazu je  się w p ro ­

w ad z an ia  do Galicyi zw ie rzą t  rac icow ych  z k o m ita tu  
S y rm ien  oraz z o b rę b ó w  m ias t  w  kom itac ie  tym p o ło ­
żonych ;

2) z p o w o d u  zarazy „p o m o ru  ś w iń “ zakazu je  się 
w p ro w a d z a n ia  do  Galicyi n ie rogacizny  z nas tępu jących ,  
za razą  tą  zapo w ie trz o n y ch  o b sz a ró w  K roacyi-S law onii ,  
a  m ianow icie  z k o m i ta tó w :  B e lova r-K reu tz ,  L ika-K rba-  
va, P ozsega ,  S y rm ien  i Z ag rab  (Zagrzeb), o raz  z o b rę ­
b ó w  m ias t  w tych k o m ita ta ch  położonych.

W p r o w a d z a n ie  do Galicyi św iń  chudych  do c h o ­
w u  lub na  h a n d e l  p rzezn ac zo n y c h  w zb ro n io n e  je s t  i 
n ad a l  z całych W ę g ie r  tudz ież  z K roacy i-S law onii .

P o s ta n o w ie n ia  do tyczące p rzyw ozu  do  Galicyi, 
a m ianow ic ie  do m i a s t : Ja ro s ław ia ,  Kołomyi, K rakow a,  
Lw ow a,  N o w eg o -S ą cz a ,  P o d g ó rz a ,  P rzem yśla ,  S ta n is ła ­
w owa, S try ja, T a r n o w a  i Żyw ca żywych św iń  tu c z o ­
nych i pó łtuczonych ,  t. j. takich, k tó re  m a ją  za życia 
co najm nie j  120 klg. w ag i ,  z innych od  zarazy pysko­
w o -rac icow e j  i p o m o ru  św iń wolnych ob sz a ró w  W ę ­
gier i K ro acy i-S law on ii ,  tudzież p rzyw ozu  św iń  bitych 
(mięsa w iep rzow ego)  z n e rk a m i i n ie n a ra sz o n y m  t łu ­
szczem  oko łone rkow ym  pozos ta ją  i nad a l  n ie z m ie ­
nione .

P rzyw óz  do Galicyi byd ła  rogatego  z innych od 
zarazy  p łucnej i p y sk o w o -ra c ic o w e j  w olnych  o b sz a ró w  
W ęg ie r  i K roacy i-S law onii  dozw olony  je s t  wyłącznie 
kolejam i źelaznem i przy zachow an iu  p rzep isów  p a s z p o r ­
tow ych  i p rze p isó w  o ru ch u  bydła.

W ysokie  c. k. M in is ters tw o sp raw  w e w n ę t rz n y ch  
re sk ry p te m  z d n ia  9 p aź d z ie rn ik a  b. r., zakazało  w p ro ­
w a d z a ć  bydło ro g a te  do k ró les tw  i k ra jów  r e p r e z e n to ­
w anych  w  R a d z ie  p a ń s tw a  z nas tępu jących  za razą  
p łu c n ą  n aw iedzonych  i z tego  p o w o d u  zam knię tych 
obszarów  p a ń s tw a  n iem ieckiego, a m ia n o w ic i e : z o k rę ­
gów rządow ych  P o czd a m ,  Szczecin, M agdeburg  i A rns-  
berg  w k ró lestw ie  p r u s k i e m ; z okręgów  rządowych 
Lipsk i Zw ickau  w k ró les tw ie  saskiem .

Z c. k. Namiestnictwa.

— -------- « « 3 $ $ j ÓC$8S2><>o ----------

Sól dla bydła.
K rajow y  Zarzań sprzedaży soli (p rzy  W ydziale k ra jo w y m )

we Lwowie
zaw iadam ia ,  żo u rządził  we wszystkich p o w ia tac h  k raju  
po je d n e m  g łów nem  zas tęps tw ie  sp rzed aży  s o l i  d l a  
b y d ł a  — a m ianow icie  w m ie jscow ościach  na n a ­
s tępne j  s t ron ie  wym ienionych.

W  m iarę  rozw ija jącego  się p o p y tu  będzie  krajowy 
Z a rz ą d  sp rzedaży  soli U o r z y ł  tyle Z as tęps tw ,  względnie  
filialnych sk ładów  soli dla b yd ła ,  ile p o tr z e b a  wskaże.

W za s tę p s tw ac h  już  u tw orzonych ,  ja k o też  w tych. 
k tóre  Z a rzą d  w dalszym ciągu utw orzy,  n ab y w a ć  m oże 
każdy h o d o w ca  sól d la  byd ła  w t a k i e j  i l o ś c i ,  j a ­
k i e j  m u  p o t r z e b a ,  p o d  w aru n k ie m  je d n a k ,  że sól 
ta  uży tą  będzie  t y l k o  d o  k a r m i e n i a  b y d ł a ,  s k u t ­
kiem czego też tylko h o d o w c o m  byd ła  o d s p rz e d a w a n ą  
być może.

U ż y w a n i e  t e j  s o l i  d o  i n n y c h  c e l ó w  b ę ­
d z i e  k a r a n e  p r z e z  c. k. W ł a d z e  s k a r b o w e .

K u p u j ą c y  m n i e j s z ą  i l o ś ć ,  n i ż  p ó ł  c e t -  
n a r a  m e t r .  o t r z y m u j ą  s ó l  n i e o p a k o w a u ą,  
m a j ą  z a t e m  s a m i  d o s t a r c z y ć  m a t e r y a ł u  d o  
o p a k o w a n i a .

Z a rz ą d  go tów  je s t  dos ta rczyć  soli tej także  b e z ­
p o ś red n io  zam aw ia jącym  h o d o w co m

Mogłoby to być k o rzy s tn e m  tylko w tedy , gdyby 
kilku większych o d b io rcó w  soli p rag n ę ło  sp ro w ad z ić  ją  
całym w ag o n e m  do  k tóre jko lw iek  ze stacyj kole jowych, 
aby w ten  sp osób  korzystać  z niższej taryfy kolejowej.  
W  takim raz ie  należy p o ro zu m ieć  się w p ro s t  z Z a r z ą ­
dem, k tóry  zam ów ien ie  bezzw łoczn ie  w ykona.

Sól bydlęca, k tó rą  Z as tęp s tw a  m a ją  n a  sp rzedaż ,  
sk łada  się z 9 9 ' /4 % zm ielonej soli k am ien n e j ,  '/-t°/o 
p io łu n u  i l/2°l0 i lenku żelaza.

D o d a t k i  t e  s ą  z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w e .
W ydział k ra jow y s tw ie rd z a  to  n a  p o d s ta w ie  d łu ­

goletnich d o św iadczeń ,  poczynionych  przez  h o d o w có w  
w innych k ra jach  m onarch ii  i w Niemczech.

Z a rzą d  zw raca  u w ągę  P .  T .  hodowców', że p r z e ­
c ię tna  d aw ka  soli wynosi n a  j e d e n  dzień  i j e d n ą  sztukę:
a) dla b u h a jó w  i w ołów  o pasow ych  . 4 0 — 60 g ram ów

V » w ołów  r o b o c z y c h ........................ . 3 0 — 40 »

c) t J k r ó w ........................................... . 2 0 - 3 0 n

d) n j a ł o w n i k a .......................................... . 10— 20 n

e) a owiec i k ó z ..................................... 2 — 6 V

f ) » ś w i ń ................................................. 3 — 10

9) » k o n i .....................................• . . 10— 20
P rz e d  użyciem należy sól d o b rze  wymieszać, — 

n a w e t  p rzesiać  przez  rzeszo to  i s ta ra ć  się o to , żeby 
każda  sz tuka  byd ła  o trzym ała  swrnją p o rcyę .  t. j. aby 
j e d n a  sz tuka  nie dos ta ła  za m a ło ,  d ru g a  zaś za dużo  
soli , —  n a d m ie rn a  bo w iem  ilość soli , m oże  dzia łać  
szkodliw ie n a  o rgan izm  zwierzęcy.

K r a j o w y  Z a r z ą d  s p r z e d a ż y  so l i  (Wydz. kraj. we Lwowie).
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372 TYGODNIK ROLNICZY.

SPROSTOWANIE OMYŁKI.
s

W  ogłoszeniach num eru 44 Tygodnika rolniczego 
na stronie 355 u dołu, podpisano mylnie wiadomość 
o sadzonkach kasztanów i dziczek owocowych, gdyż 
zamiast w C z e r n i c h o w i e ,  powinno być w Kobier- 
nicach.

Ogłoszenia.
Handlowa Spółka ry b ac k a  ,,Union" w Krakowie 

kupuje i sprzedaje w hali przy ulicy Rybaki pod Zam ­
kiem wszelkie gatanki ryb po cenach umiarkowanych.

Zarząd g o sp o d a rs tw a  s ta w o w e g o  w  Z a to rze  ma
do sprzedania w jesieni tego roku i na  wiosnę r. 1898 
na obsadę stawów narybek karpia królewskiego, oraz 
kroczki (rybę dwuletnią). Zamówienia należy przysłać 
do Zatora pod adresem dóbr Zatorskich.

C z ł o n k o w i e  k r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  
r y b a c k i e g o  o t r z y m u j ą  10°/0 o p u s t u  o d  c e -  
n y k u p n a.

Ceny produktów

S a d z o n k i  k a s z t a n ó w  
i dziczek drzew o w o co w y c h

ma do sprzedania  (2-2)
p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h

Z arząd  szkoły rolniczej w Kobiernicach.
w złr. za XOO ks.

Kraków
z dnia 12/11

Nowy Sącz
z dnia

Jasło
z dnia 12/11

Rzeszów
z dnia 12/11

Lwów
z dnia 12/11

Wiedeń
z dnia 12/11

od do : Waga 
1 hi. od do przecię­

tnie od do od do od do od do Waga 1 
hl.

Pszenica . . . . 8-20 12-10 10-25 10-50 10-80 11-50 11 — 11-25 12— 13-45 72-80
Ż y t o ....................... 7-80 8-75 -------- — •— — •— ---•--- 8-25 8-50 7-70 8 6 0 7-90 8-15 8-90 9-45 69-72
Jęczmień . . . . 6-50 7-80 -------- — •— — •— ---•--- 6-25 G-50 6-60 7-20 6— 9— 5-25 10-25 — •—
O w i e s ....................... 7-30 7-80 -------- -  -•— — •— ---•--- 6-50 7— 7— 7-50 6-90 7-10 6-60 7-40 — •—
Groch ....................... 7-50 -— •— 6-50 9-50 __•--- — — — *— !

B o b i k ....................... — .— — •— 6-— 6-50 5-80 . .  •— 5-50 5-80 __•--- , — •—
, . /L.rcn r

7-25 7-7P»
. 8-70

J a g ł y ......................
Kukurudza . . . — ---•--- ---•--- — •— — •— ---• — ---*__ ---*__ fi-70 — •— 5-25 5-50 5 4 0 5-50 i
Rzepak . . . — •— ---•--- * ---•--- 12-75 13-25 __•--- --- •--- __.__1
Chmiel . . . .
Konicz. nas. czerw. __•__ ---•__ ---•--- __» • __•__ __•__ __•__ __•__ __ .__ __•__ 35— 42— __•__ __•__ _ . _ l
Konicz. nas. biała .
Kon. nas. szwedzka __•__ __•__ __■__ __.__ __ .__ _.«__ __.__ _•__ ____ __ .__ __ .__ __•__1
Siano z łak . . . 1-60 2*__ ---•--- — •__ __•_ __•__ 2-__ 2 20 2-30 __•__ ---•__ __•--- __•__ • -------
Siano z koniczyny . 2-20 2-40 ---•--- — •__ __•__ __*--- 2-fiO 2-80 2-40 __•__ ---•__ __•__ __•__ ._•__ — •—
S ł o m a ...................... 1 -80 0). 1 -fin i sn a).
Kartofle . . . 5-20 5-00 hekt. .__ 2-50 2 80 2-50 . __.__ __.__ __•__
Okowita hekt. . .
Spirytus „ . . --- •--- ---•__ ---•--- __•__ __•__ 1 litr __.__ __•__ __•__ «__ 16-75 17— 19 50 __•__ — •—
Masło za 1 kg. --•90 1 •— __•__ __•__ __,•__ __•__ — •70 —  80 — •90 __ .__ __ .__ __• — •—
Jaja za 1 k o p ę . . 1-50 2'— ---•--- — •— — •— — — 1 90

1
2-— 1 60

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego

Ptorneułhu
p KM

HonivipfpL

4  złotych, 18 s reb rn y ch  medali, 30  dyplomów honorowych i uznania

KWIZDY
korneuburski

P R O SZ E K  ODŻYW CZY.
(środek weter. dyetetyczny dla 

koni, bydła i owiec. 
Używany od lat 43, w większej: części 
stajen przy braku chęci do jailla, 
xletn trawieniu, do polepszenia 
mleka i pomnożenia mleczno­

ści krów.
Cena I pudełka 7 0  centów,

'/a pudełka  35 centów.
Prawdziwy tylko z powyższą marką 
ochronną dostać można we wszyst­

kich aptekach i drogeryach. 
Główny skład

FRANZ JAN KWIZDA
c. k. austr. węgier. i kr. rumuński 

dostawca nadworny. 
A p t e k a r z  o k r ę g o w y  w K o r n e u b u r g u  przy W iedniu .


